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Rozbicie dwóch dywizyj sowieckich 


na froncie fińskim. 


Bolszewicy stracili w jednym dniu 127 samolotów. Bombardowanie kanału Sueskiego 
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Monete beztzjskie retni 
two im: wczorajszego dnia 11 samolo- 
tów w walkach powietrznych I dwa przez 
obronę przeciwiotniczą. Niemieckie samo- 
loty bojowe uzyskały w nocy. na 27 


nia celne trafienia bombami w urzą ja 
oka tamaila nad kanałem Sueskim. 

Maennżajmę  Krbrds rę 

przlwtwwdsza m 


areo jodua 4 a qipa samaństów. 


Rewal, tuga, Wielkie Łukii Dniepropetrowsk 


w ogniu walki. 


Berlin, 28 sierpnia. Ofenzywa postępuje 
ád wa wszystkich klerunkach, 


agniu walki znalazły się takie miajscowa- 
ści, jak Wlaikie Łuki, które od czasów pr 
k 


torego nia byly nigdy iarenam baju, 
cza wajny światowej 
zatrzymał nad Dźwiną, a również 
akrzydłowa korpusy Napoleona 
anqly tak daleko wszerz marszu 

suwa, podczas pamiętnego raku 1812 
W olbrzymiej bitwie pod Wielkiemi Łu- 
kami niemiecka armia zdobyła ogromne 
ilości mnterjalu wojennego i zajęła zna- 
ezna. polać Rosji. a przedewszystkiem wy- 
równała linję frontn, biegnącego teraz w 
linji prostej na połndnie ad jeziora Ilmen 
w kierunku rejonu Smoleńska. Pojezierze 
na północ od górnej Dźwiny stanowiło jnż 
samo dla siebie zaporę trmdną do przehy 
cia, teraz zaś po osiągnięciu wyżyny Wał. 
ajekiej i znajdujących sią tam | źródeł 
Wol lgi.. doprowadzono do skmtku jeden z 
ważni jszych rozdziałów calego strategicz- 
0 Di 


iemi koo a oma 


na tej samej 
RADĘ] COCA Łączy ie „wyty- 
czona, jak pod sznurek“ linja kolejowa, a 
tylko jedno jedyne miasto Rżew położone 
nad Wołgą posiada na tei tak dlugiej tra- 
sie wezlową stacje kolejową. 


Zagrożenia głównej linji oporu z nół- 
nocnej flanki może paciągnąć za sobą 
nieprzewidziane skutki, 


ala chwilowo trudno czynić jakiekolwiek 
przewidywania co da dalszego celu, jaki 
ma przed sobą ta armia, która wzięła da 
niewoli kilkadziesiąt tysięcy jeńców so- 
wieckich i posunęła się na paludniowy 
wschód od jeziora Ilmen. 

Jeszcze tylko drobny skrawek Fstonji 
Wa holszewikom ze zdobyczy lat 


Wakćl stalicy tego kraju toczą się 
zacięte walki, 


gdyż wszelka lądowa droga odwrotu zosta- 
la zamknięta przed okrążonemi oddziałami 
Czerwonej Armii. Tylko drogą morską lub 
powietrzną. MORSE się EZ bolszewikom 
nawiązać lączność między Rewalem z na- 
czelnem dowództwem frontu północnego, 
Znaczenie Rewalu zwanego po estońsku 
Tallin. nie jest zresztą tak wielkie, jak np, 
Odessy. gdyż nie posiada on ani trzeciej 
części ludności ezarnomorskiego portu. 
Chwilawa Jast Jeszcze Rewal ostatnim, po- 
za Kransztadam I Leningradem, portem 
gozastalącym w posiadaniu Sowietów na 


Ealtyku. Przyparci da brzegów morskich 
bronią się tam bolszewicy rozpaczliwie, a 
transportowce, które chcą zapewne urato- 
wać „to, co się tylko da“, nie mogą prze- 
eż ocalić calej akrążcnej arm, prze- 

jej przez Śledzoną cznjnie zatokę 
Fińską do Leningradu. 


Z chwilą zajęcia miasteczka Ługa nad 
rzeczką tej samej nazwy 


wyprostowal sią iakże nólnocny odel- 
nek frantu, 


biegnący od jeziora Ilmen do zatoki Fiń- 
skiej, Obszerne półkole, które mogłaby od- 
ciąć Leningrad od południa wypełniło się 
też w znacznej części, a nader krótki pro- 
mień 70 km oddalenia niemieckich stano- 
wisk od tej stolicy każe władzom sowiec- 
kim uzbrajać nawet cywilną ludność w o0- 
czekiwaniu oblężenia. 

Dniepropetrowsk. czyli „przechrzezony” 
tak przez bolszewików Jekaterynosław, le- 
ży w odległości 900 kilametrów od granl- 
ty Ganaralnaga Gubernatorstwa z dnia 22 
czarwea hr. Przebycie takiej przestrzeni w 
-ciągu dwóch miesięcy, w obliczu choćby 
ustępującego nieprzyjaciela, nie zdarzyła 
się jeszcze nigdy w historji świata, a więc 
tok akcji choćby nawet nie zasługiwał na 
miano błyskawicznego, był jednakowoż 
rekordowa szybki. 

Trudna w parn zdaniach uzmysłowić 
znaczenie Dniepropetrowska, opanowanie 
zapory Drieprostroju i przebycie Dniepru 
w tem miejscu dla dalszego przebiegu woj: 
ny. Tem samem otwiera się bawlem bro- 
nio: z: cla brama wgłąb ZALE" 
uprzemysławionych ohszarów Ukralny | 
węglowego zagłębia doneckiega. 

Tak oto najważniejsze ośrodki eowiec- 
kiega organizmu gospodarczego znalazły 
eig w trzecim miesiącu wojny na przedpo- 
lu linji bojowej. 


Zajecie Borysławla. 


Berlin, 28 sierpnia. Nlamlsckia wojska |ni w granaty ręczne, broń automatyczną 
zająły misjscowość Borysławi, leżącą u | oraz z bagnetami na karabinach musieli 


ujścia Dnisnru, 


Poprzez gesto ułożone pola minowe i bez 
współudziału wozów pancernych i dział 
szturmowych wtargnęli żołnierze niemiec- 
kiej piechoty do wspomnianej miejscowo- 
ści, W niezwykle utrudnianych walkach 
dom po domu oraz w akcji wręcz załama- 
li niemieccy żołnierze występujący miej- 
scami zacięty opór bolszewików. Uzbroje- 


oni zajmować i oczyszczać z nieprzyjacie- 
la dom po domie i ulicę po ulicy. 

W toku tych walk jeden z pułków pla 
choty niem. zlikwidował 5 hataijanów £0- 
wleckich, uzunełnionych oddzlałami sane 
rów i artylerji. Do niewoli wzięto 1500 
żołnierzy sowieckich. Ponadto nieprzeli- 
czone zasiępy poległych bolszewików za- 
legały ulice miasta. 


Skuteczne ataki powietrzne 
na okręty sowieckie. 


Berlin, 28 sierpnia. Niamleckia samoloty 
bajowa zaatakowały w dniu 25 sierpnia 
skutacznin bombami | kranią pakładową 
liczna statki 1 akręty holszewickle, 

Na Dnieprze zatopiono pomimo silnej 
obrony dwa uzbrojone czółna ciężarowe 
sowieckie, a celną bombą ciężko nszkodza- 
no sowiecki monitor. 

W rejonie morskim koło Odessy kilka- 
krotnie trafiono bombami bolszewicki 
trausportowiec wojskowy pojemności 8%) 
brt. Wskutek irafienia maszyny tej jed- 
nostki wstrzymały rach, a statek zatrzy- 
mal się na falach silnie pochylony. 

W zatoce Fińskiej poważnie uszkodzona 
jeden okręt handlowy, a oa zachód od 
Hangoę_pięć sowieckich ścigaczy. 

Niemieckie samaloty bojowe zaatakowa- 
ły w dnin 25 sierpnia w zatoce Fińskiej 
ciężki krążownik sowiecki. Krążownik ao- 
wiecki zostal trafiony czterema bombami 
ciężkiego kalibru i odniósł siine uszkodze- 
nia. Po uderzeniu bomb zaobserwowano 
kilka po sobie naatępujących eksplozyj. 
Samoloty niemieckie zaohserwowały po u- 
pływie okolo 28 minut po ataku kilka ma- 
łych okrętów. które wzięły ua pokład za- 
lora trafionega krążownika sowieckiego. 
Należy się liczyć. že ta ciężko uszkodzona 
jednostka zatonela. 8 

Zbombardowany krążownik posiadał 
8.006 ton wymornaści i należy da klasy 
„Kirowa”. Został zbudowany w r. 1936 i 


posiadał wyrzutnie samołotów, slużącą do 
wyrzucania w powietrze dwóch lub trzech 
samolotów. Wśród załogi liczącej 624 lu- 
dzi, bombardowanie wyrządziło poważne 
straty. 


Qkręty sowieckie toną. 


Ryga, 25 sierpnia. Operacje minawe nie- 
mieckie] marynarki wajenne| ws wschad- 
niej części marza Haltyckiega przyniosły 
dalsza sukcesy. 

Po stracenin przez bolszewików w dnin 
22 bm. trzech wielkich transportowców 
wskutek eksplozji min, najechały. wedlug 
ostatnich doniesień. na niemieckie zapory 
minowe: jeden kantrtorpedowiec sawiecki. 
trzy okręty handlowe i dwa poszukiwa: 
cze min, które zatonęły w przeciągu bar- 
dzo królkiego czasu. 

tym samym rejonie morskim niemiec. 
kie siły morskie ogniem artyleryjskim ze- 
topiły jeden sowiecki okręt-cysternę. > 

W dniu 26 sierpnia hr. sawiecka żegluga 
poniosła znów dotkllwe straty na wodach 
zatoki Fińsklaj. Chcąc przebić się przez 
zaporę minową. trzy sowieckie statki to- 
warowe natknely się na miny morskie 
i natychmiast zatonęły. 

* W wyniku ostrzeliwania artylerji lądo- 
wej, kilka celnych pocisków spadło na pa- 
Towiec towarowy pojemności 3000 ton. na 
którego pokładzie wybuchł pożar. 


Statek . 
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Antyangielskie demonstracje w Kalrze 


Rzym, 28 sierpnia. Na uniwerzylecie Azwar w 
Kairo, największym muzulmańskim zakładzie 


stę ajeneja Stefan! z Kairo — da demonsirocy] 
studentów na tle napadu kryty jskiega na Iri 
ów egapskich przypomniał, że 
księżniczka nasiepczyni trona Iranu jest mostre 
króla egipskiego | podkreślił, że każdy Egipcja- 
nin odczuwa zamach na lran jak targnięcie się 
ną swą własną ojczyzuę. 

Ponieważ wiadomość a demonstracjach stu- 
dentów rozeszła się szybka w okolicznych dziel- 
nicach podmiejskich, przed bramami El Azhar 
zgromadziły się wielkie tłumy ludności, które 
przyłączyły się do demonsirantów, Demonstranci 
skierowali się następnie pochadem przeciwko 
żydowskiej El Musky, gdzie zastali roz- 
ni przez policję. 


ten pozostał na miejscu, przechylony na 
hok, otoczony kłębami gęstego dymu i pło- 
mieni. 

Mniejszy sowiecki statek bojowy. zdąża 
jący » pomocą ałatkowi towarowemu, z0- 
stał kilkakrotnie traliony, wskutek czego 
poszedł na dno. Jednostki fińskie, zajęte 
oczyszczaniem terenu jednej ze zdobytych 
wysp w zatoce Fińskiej zajęły osiem dział 
sowieckich, jeden holownik oraz jedną łódź 
motorową. 


Wielkie pożary w rejonie 
Petersburga. 


Berlin, 28 sierpnia, Loatnieciwa niemieckie ró- 
wnież w dniu 25 sierpnia wspomagula Operacje 
armji niemirekiej szeregiem różnego rodzaju ak- 
eri na ałym temele wsehudutm. 

Na różnych odcinkach przerwano w wiel 
punkiach kilka Umij kolejowych wielu telnemi 
bombami. W szczególności samnloly niemieckie 
obrzuciły gradem celnych bomb linje kolejowe, 
prowadzące w stronę Petersburga W środkowej 
części frantu wachadniego zniszczono w sposób 
niezwykle dotkliwy główne linje kolejowe w T 
jonie Snawsk—Konołop—Sgolw, u kilka pocią+ 
gów transportowych wykolejnno. 

W nocy na 26 slerpuiu lotnicy nlemleecy po- 
nowvie atakowali dworce i ohjckiy kolejowe w 
rejonie Pelershnrgu. Przez azereg godzin tuny 
licznych pożarów wielkich rozmiurów oświells= 
ly ciemności nocne, 


Krwawe straty cofających się 
oddzialów sowieckich. 


Berlin, 28 sierpnia. Lotniotwo niemiec- 
kie dokonywało w dniu 26 sierpnia pośe 
gu za cofającymi się w rejonie na północ- 
ny:wschód od Dniepropetrowska bolsza- 
wikami,* zadając im bombami wszelkich 
kalibrów oraz ngniem z broni pokładowej 
bardzo ciężkie i krwawe straty. 

W rejonie Czernichowa celem nieustan= 
nych ataków niemieckich były koncentra- 
cja wojsk, stanowiska polowe, obozy oraz 
kolumny samochodowe, Wszędzie zaobser- 
wowano niesłychanie silny skutek broni 
niemieckiej. 


Olbrzymie straty oddziałów 
sowieckich w rejonie Tallina. 


Ayya, 28 sierpnia. Przy bombardowaniu 
okjektów na ziemi lotnictwo nlamlackia 
maże się wykazać w dniu 26 sierpnia do- 


mi rezultatami. 

a [froncie fińskim eskadry niemiec 
kich samalotów nurkowych zmasakrowa* 
ły bombami silne skoncentrowane oddzią* 
ły piechoty i zmotoryzowane kolumny ao- 
wieckie. Samochody ciężarowe i obozy 
wojskowe stanęły w ognin, W ralonia Tal- 
lina zniszczona umocnienia połowa | po- 
zycje artyleryjskie halszewików, a wsku- 
tek celnego trafienia hambam| wysadzana 
w powietrze magazyny z amunicją. Oddzl: 
ły sowieckie, znajdujące slę w tym rejo- 
nia, paniosty alhrzymie straty w ludziach 
1 mater]ałach. 

W mocy na 26 sierpnia obrzueono bom- 
bami ważne z punktu widzenia wajenne- 
go objekty w Ozernichowie. Liczne bomhy 
rozpryskowe ciężkiego kalibru spowoda* 
wały wielkie spustoszenia. Po zrzuceniu 
kilku tysięcy bomb zapalających szerokie 
przestrzenie płonęly jak jedno marze 
ognia. 


Silny spadek handlu argentyńskiego. 


Ruenos Alres, 28 sierpnia. lak wynika z co 
dopiero rgloszonych danych statystycznych u- 
rzędu statystycznego, handel argentyński uległ 
znacznym ograniczeniom w ciqgu ostalniego pól- 
maa 

W myśl ogłoszonych cyfe, import argentyński 
znalazł w ciągu pierwszego półrocza 1941 r. w 
porównaniu z r. 1940 a 385 proc. Ekspor! Ar- 
genlyny zmniejszył się a 16.9 proc. 


Pocląg amunicyjny wyleciał Niemi 

w powietrza, tylecji 

sygnowi 

dolnym biegu Dniepru, ostrzeliwała w dniu 26 

sierpnia br. z dobrym skutkiem sowieckie pozy- 

cje bajowe na wschodnim brzegu tej rzeki. Celne 

pociski zniszczyły pociąg pancerny orsz sowiec- 
kie dziala na szynach. 

Serja celnych granatów z dział niemieckich 
dosięgła pociąg 2 amunicją, ktory wyleciał w 
powietrze. Wybachowi temu towarzyszyła po- 
iężna eksplozja. Siła je: była lak wielka, Że na 
tdlepłość kilkuset melrów znajdowano cdlamkl 
pocisków, kawalki wagonów kolejowych, poroz- 
rywane szyny i pokłady, a nawet kamienie i szu- 
ter z torowiska. Pozasiałe częłci pociągu amuni- 
cyjnego płonęły wśród malawicznych detonacyj. 
Przez cały dzień unosiły się nad miejscem kata- 
strofy klęby gęsiego dymo. 

Wskutek akei artylecji niemieckiej jednostki 
sowieckiej piechoty poniosły dotkliwe straty 
Szereg jednostek piechaly rozpierzchły się, 
względnie uległy zniszczenin na <kulek celnego 
ognia artyleryjskiego, 


Znlazczania pięciu batery] 


Na odcinku Je- 
nieprzyjacielstkich, 


dnej z niemiec- 
kich dywizyj do- 
ażła w dniu 26 sierpnia do zaciętego pojedynku 
pomiędzy artylerją niemiecką 1 sowiecką. Rolsze- 
wicy artyłerję swoją dahrze zamaskowali i u- 
mieścili w ukrytem miejscu. Baterje niemieckie 
olwarly mimo lo ogień, zająwszy stanowiska o- 
gniawe i obsypały artyterję sowiecką gradem po. 
cisków ciężkiego kalihrn. Już po kilka strzałach 
działa niemieckie wstrzelały się do celu, Jedną 
baterję sowiecką pa drugiej zmuszono do mil- 
czenia. Ogółem zniszczono na tem miejscu pięć 
bateryj sowieckich, 


Na północnym od- 
sowieckich czołgów. 


cinku frontu wscho- 
dniego bolszewicy 
alarali alẹ w dniu 26 sierpnia br. powstrzymać 
napór niemieckich oddziałów, rzucając do akcji 
wory pancerne. Jednostki niemieckich wojsk 
pancernych, klóre uderzyły na lokalną koncen- 
frację sowieckich sił pancernych, jychiniast 
przeszły do alake | pa krótkiej walce zdemola- 
wały siedem sowieckich wozów pancernych. 
Chege uniknąć zniszczenia, pozostałe siły so- 
wieckie wycofały się w szybkiem tempie. 


Bomkardowanie sowieckich artery] 
komunikacyjnych. 


Bertin, 28 sierpnia. Niezależnie od peł- 
nych powadzenła akey] niemlackiegn lot- 
nietwa w walce z halszewickiemi statkami, 
Jektami fortecznemi oraz koncentracja. 
oddziałów wojskowych, kulminacy]- 
m ataków lotniczych byly ró- 


1 
RV punkt: 
wniaż w dnlu 28 bm. linja komunikacyjne 
na tyłach sowleckich. 


Dalazej akcji niszczenia poddana była w 


dniu % bm. 

Briańsk, Ee nadal rujnowano do tego 

stopnia, iż na dłuższy czas bedzie ona nieu- 
NĄ. 


W tymże rejonie zniszczono w atakach 
lotniczych szereg dworców i obiektów ko- 
lejowych, która zostały zdemolowane. Zaa- 
takowana pociągi ataneły w ognin, zamy- 

ime ważne odcinki kolejowe tego 
węzła. Podobnie ekutecznia bombardowa* 
no, linje kolejowe oraz stacje węzłowa w 
rejonie Piotrogrodu. 

W ciągu wfarku sowleckia lotnictwa 
straciła w walkach powletrznych ogółem 
si samolotów. 


linja kolejowa Konotopy— 


Bezsilność lotnictwa sowieckiego. 


Ayaa, 28 sierpnia, Celem wspierania walk 
w rejonie na południe ad jeziora Ilmen 
ściągnięto w tem miejsen liczne zaspały 
lotnictwa sowieckiego z innych odcinków 
frontn. 

Mimo to, nie udało się bolszewikom po- 
wstrzymać dalszego marezu piechoty nie- 
mieckiej. Podczas ataków samolotów s0- 
wieckich na stanowiska i kolumny piecho- 
ty niemieckiej, same wojska lądowe ze 
atrzeliły siedem samolotów nieprzyjaciel 
skich. 


Pawałanie pierwszego legjonu 
I ochotników francuskich. 


28 sierpnia. Ze strany komite- 
ega da w z bal 
nleakupawanej Franc: 
jast Marayija, zakomunikawano urzędowo 
we wtorek popołudniu, że pierwazy kan- 
tyngent ochotników do walki z bolszewi- 
amam został powalany. $ 

Ponieważ niemożliwem jest zorganizawa- 
mie pociągów specjalnych we wszystkich 
miejscach zbornych, przeto kontyngent ten 
uda sią do Moulins, skąd zostanie wysłany 
da Paryża. 

Każdy ochotnik otrzymuje rozkaz sta. 
wienia się, który na linji demarkacyjnej 

siada znaczenie paszportu Ochotnicy. 
Karsy nie zostaną uznani za zdolnych, 
otrzymują zwrot kosztów ROSS Praca 
komitetu centralnego idzie dalej. Listy mel. 
dnnkowe nie zostały jeszcze zamknięte. 
W związku z powyższem ponowie wska- 
że francuscy achatniey da wal- 
wizmem walczyć będą nod sztan- 
darem francuskim, wa francuskich mundu- 
rach | hądą dowodzeni przez francuskich 
Bficaráw, 
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Ostra krytyka japońska 


Takio, 28 sierpnia. „d 
ustąpić ani na cal" iw 
„Yamiuri Szlmhun", kam 
szym clągu na równi z całą 
ską mowę Churchilla w 
astrzejszym, niż w ponledzialek, 

Premjer brytyjski twierdzi — pisze da- 
lej dziennik — że Signapore, Austria i Fi- 
lipiny są poważnie zagrożone. Ale kto od 
początku tego roku mówił nieustannie 
o przesileniu na Dalekim Wschodzie i kto 
wywołał obecne naprężeniej Podczas kie- 
dy Japonja w ciągu $0 lat istnienia sta- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy nią 
a Stanami Zjednoczonemi przyglądała się 
spokojnie, jak Stany Zjednoczone anekto- 
wały Hawaja i Filipiny, oraz atakowały 
Kube, Meksyk i Panamę, Waszyngton anl 
przez chwlią nia przestał wtrącać silę 
w sprawy Dalekiego Wschodu. W ostat- 
nim czasie Stany Zjednoczone w 'sposób 
jaskrawy poczęły ueiekać się do kro- 
ków, skierowanych przeciwko Japanji, któ. 
re w rezultacie doprowadziły do akcji po- 
mocy dla Czungkingu, blokady gospodar- 
<zej i polityki okrążenia Japonji. 

Niewątpliwie dla Anglików, którzy w 
ciggn ostatnich kilku stuleci zbudowali 
swoje imperjum na krwi i potie większej 
poławy ludzkości, frazesy plecione przez 
Churchilla, brzmiały jak „chór głosów 
anielskich“. Od narodów Dalekiege j0- 
du jednak, zdegradowanych pod panowa- 
niem anielskiem do roli niewolników, nie 
można oczekiwać podobnej reakcji — pi- 
eze dziennik „Hoczi Szimbun*, 3 

Jak zwykle — pisze w dalszym ciągu 
wymieniony dziennik — tak i tym razem 
mowa Churchilla roiła eię od pochwał pad 
swoim własnym adresem oraz pustych fra- 
zesów, opierających się wyłącznie na tezie. 
że ludzkość musl bezwarunkowo znaleść 
lę pod władzą Angliji I Ameryki Pólnoc- 
|. Dla uciśnionych miljonów forma po- 
koin, do jakiego dąży Anglja i Ameryka 
Północna, musi się jednak wydawać dzie- 
lem azatana. A 

Churchill posiada erelonść twierdzić, że 


mowy Churchilla. 


| 
| 


Stany Zjednoczone dążą do zazwarantowa- 
nia uprawnionych interesów Japonji. Pól- 
nocnym Amerykanom możemy udzielić tyl- 
ko jednej rady. aby raczej troszczyli sią 
o swoje własne sprawy. Grożby wojenne 
Churchilla na SME, dyby tak zwane 
zamierzenia pokojowe Anglji i Ameryki 
Półnoenej spaliły na panewce, nie są w sta- 
nie zastraszyć uświadomionych narodów 
Dalekiego Wschodu. Jesteśmy gotowi do 
wystąpienia nawet przeciwko najpotężniej- 
szemu przeciwnikowi, 


lslandja przedmiotem targów. 


Dublin, 23 sierpnia, W kołach waszyng- 
tońskich mówi sią a tem, źe w czasla snot- 
ania . Roosevelta z Churc 
również rarmowy. mające na 

nienle różnic zdań Anglli i Stanów Zjed- 
noezanych co da sprawy okupacji Islandji. 
Różnie tych podobno mie udało się u- 
zgodnić. Obydwai rozmówcy  obetawali 
przy awych poglądach, opierając je w 
glównej mierze na przesłankach polityki 
wawnętrznej. Roosevelt zwrócił uwagę na 
okoliczność, jakoby najszersze koła Kon- 
gresu domagały się wyjazdu wojek angial- 
skich, aby tem samem można wyjaśnić sy- 
tua: w szczególności zaś w celu unie- 
możliwienia incydentów z wojskami nie- 
mieekiemi, 

Roosevelta podejrzewają również o to, 
jakoby miał operować fałszywemi dane- 
mi co do ewakuacji lalandji przez Angli- 


ów. 

„Churchill dał Rooseveltowi do poznania, 
iż znajduje się pod silnym naciskiem an- 
zielskich imnperijalistów, którzy rezygna- 
oje z lelandji a, za niezgodne z god- 
nością i interesami Anglii. żądając przy- 
tem gwarancji na to, że ten ważny rejon 
morski przed bramami Anglii nie pozosta- 
nie na zawsze przy Ameryce. Mieli oni ze 
swej strony zmueić go do deklaracji, iż 
angielskie wojska nie zostaną wycofane. 
konieczności przy sta- 


ozostano więc z 
nie obecnym, 


Głosy prasy o incydencie 
irańskim. 


28 sierpnia „Napad angleleko-sowjeck! na 
Iran jest zupełnie widocznie  uleuaprawledliwiony 
ło ten neutralny kraj nie zagraża ni- 
“. Tego rodzaju stwierdzenie ko 
uafljsklnge atanowi odzwiezoledle- 
nie poworechnie pawującej w Nnigarii epinj! na te- 
mat postępowania obu mocaratw napastafczych. 
Naturuluio Anglja, zgodnia se awoją stalą o 
będzie w dalszym oingo to 
w imig walnoici malych m 
dla państw neutralnych, Równieś | w tym wypadku 
Anglije bedzie walczyła nie przy pomeay żołnierzy 
angielskich, a nawet nowozelandzkich, ele prawie 
wyłącznie wojsk blnduskich. Jmperjum wlelkobry: 
tyjskiemu muży wisle usrodów, których krów jost 
„do uabyela* | którą można dowoli przelewań sa 
sprawę Angliju 
Na temat jaskrewej 
wielskim Imperjaliemem 
piaze pulkawaii 
iki zornym „Slov: 
że w momencie, k 
z puszcza w świat mowę Chur- 
chilla aa temat praw i swobód małych narodów, 
s. Bliskiego Wachodu nadchodzą wiadomości o no- 
wym anglelsko-bolazewlokim zamachu na Iran, małe 
państwo o wspanialej przenziości. 
Argument przytaczany prze obu 
ka y pri 


uprzeczności pomiedzy en- 
tak zwaną 
w 


t- 
j- tem oczywistem 
klemstwem kryją rzedewszystkiem 


a po drugie pr 
łączności goi 
skami Związku 
tega rodzaju próbę przed trzema miesiącami na Bal- 
kauzch. Dzielny naród lrańxki jesl zdecydowany ata- 
wiać opór, a male uarody pozyskały nowy dowód, 
aby dowiedzied slę, 0a oznaczają gwarancje angial- 
skle 
Zagrzah, 28 slerpuia. Również prese Ohorwacka 
nacechowana jest glosamj oburzenia s powodu na- 
Dadu anglelsko-sowieckiego na ran | w swych 
ariykułach watępnych daja wyraz eymyntji dln ata- 
wiającego opór narodn irańakiego 
rwataki Narod" stwlerdza, że ton episod rozpa- 
czliwej walki Angliji nie pomoże anl jej, ani ao 
wieekim uprzymierzeńcom Wielkiej Brytanii Świad. 
ozy on iedymie o tem, jak trudną jest sytuacja tych 
obu państw. ponleważ wianie z a 
skiej mogą one wycląguań Jeszcze 
M List" przypomina huczy kał 
naprawienia świata, rorgloszcny przed kilku dniami 
przea Churchilla 1 Roosevelta. Enunejneja ta m led- 
nym za swych czolowych punktów mówi o „wolności 
mułych narodów”, kiórą to wolność obemnie auto 
rzy tej calej umowy naruszyli, 
lerpnia. W artykule p. £ „Sprawa 
wieczorny „Obnova“ omawia ostat- 
nia wypadki ua Bllakim Waokodzie, plazan co an. 
a p! m 


ak 

Syrje, stanow 
awego wnega aprzymierzeńca 
Iranouskiego. Przelali oni bez żadnych skrupułów 
krew francuską, podobnie jak w Dakarze 1 podpo- 
rządkowałi ten kraj swolm rządom Obecnie ałsznją 
an! Iran, a może później przyjdzie jeszcze na kogoś 
kolej, wszystko ta zań dzieje sią 


„W Imią wolności malych narodów", 


Atıny, 24 alerpnia. Prasa grecta komentuje obszar- 
ule najazd wojsk anglelakosowiackich na Iran. 
Dzienniki zauważają, że len naped na maly kraj, 
pragnący za wazelką cenę zachować swa nantral- 
ność, bermoniznje z calą polityką Anglji, której dą 
łeniam jest iakuniwiękare rozprzeatrzenienie woj- 
ny. aby w ien sposó» odroczyć nieunikuloną zagładę 
imperium Brytyjekiego. 

Napad anglolako4owiecki na Iran  zleaależnie cd 


armjg. Następnja 
teren mandatowy 


mukcesu czy niepawadzenia tej akaji jest temas- 
mem przyznaniem się dò trudnej sytuncji, w jaką po- 
padli obaj aprzymierzeńcy. Zaledwie w kilka doi po 
słynnem spotkania Roosevelta s Churchliam i oglo- 
szaniem z wielką pompą programa w sprawie 
dazezęśiiwienia ludzkości, Anglicy esmi aoble sa- 
dali klam, dejao nowy dowód awoich istotnych ta- 
miarów, 

Dzlenniki zadają następnie pytanie oo pomyślą 
sobie „uczuciowi* północni Amerykanie wobec nrs 
grac! 


myil) 2 sympaiją a pogwaie 
sposób Iranie, tem więcej, że » wlamego dośwind- 
szenia wie on Jek nie wiele robią soble Anglicy 
a aentralnośći małych narodów. 
2a alorpnis Napad anglalaka-zowiecki 

U wal w Egipcie mielkia zaskoczanie. 
Oświadcra asie (um, te oprócz atoeunków polarewi 
stwa międsy obu domami paaującemi, Iran | Egipt 
łączą ilcne wariy tradycyjnej przyjaśni.  Puwśce- 
ohnle uważa się akcją brytyjakowowiecką jako bru- 
talny siak na wpokojny kraj, który przestregal etala 
| bes zarrutu zagranicznej polityki neutralnokaj, 
celom zaoszcządeania dzieł awaj odbudowy wownętrz- 
1 ciężarów wodny, 


tegi 
wiadiiwia się futaj to, ca potai 
u nawt przy wkróczaniu Nis- 
„nlsłychaną agra- 
astępnym 
i byi 


'sahington Poet" wyraża w zrtyknie 
ię $a dia Związku Sowlstów I An 
Samobájatwam“(i) 


„Waatingłan Delly Newa" znajduje wybieg, 
„konieczności nowoczesnej siratagji wojennej zmu- 
siły Anglików do wkroczenia do Iranu, celem niedo- 
puaaczenin do napadu na awój wlasuy kraj". 

Również rząd Błaaów Zjednoczonych nie znalszj — 
jax wiadomo — mni Jednego słowa krytyki, 
te zwyczajnie z miejsca reaguje woheo 
Minister spi granicznych Hui) na odty! 
siebie kopferencji prasowej udzielił zupełnie wym: 
dających odpowiedzi ! wolał raceej mówić o ełyn- 
uym programie Rooseveii-Churchil, który zostal 
natwietlony w tak znamienny «posób napadam na 
neutralny Iran. 


Pierwszy irański komunikat 
wojenny. 


Sofja, 28 sierpnia. Radja Teharan podaje 

da wiadamości plerwazy ski komuni. 
który brzmi następujące: 
u 25 sierpnia o godz. 4 rano woj- 
aka sowieckie wtargnęły ua teren iranski 
na pólncey, zaś wojska angielskie na po- 
łuduin i południowym wschodzie, Samnło- 
ty mieprzyjacielskie bombardowały miasta 
Arzabil, Rezt nad morzem Kaspijskie, 
Ahaz na południu, Bender Peflewi nad 
zatokg perską ! inne. Powstały szkody w 
dzielnicach mieszkaniowych 1 wsród m- 
dności cywilnej. objekty wojskowe nie zo- 
stały prawie zupełnie trafione. W Taebris 
artyleria przeciwlatniczn, zes la ieden 
bombowiec nieprzyjacielski, 

Sowieckie wojeka zmotoryzowane do- 
tarły do Dżufu i Msku. Zmotoryzowane 
wajska brytyjskie wtargneły w czterech 
punktach koło: Khanakin, Quash-Bzirn, 


Rzym, 29 sierpnia. Włoski 
wojsltowy z czwartku brzmi następ 

Główna kwatera włoskich sił zbro. 
komunikuje: ; 

Lotnietwo mocarstw oai akierówało w dn. 
2 sierpnia potężne alaki na Tahruk, W ù- 
toczenin naszych myśliwców zaatakownły 
skutecznie silne włoskie i niemietkie for- 
macje samolotów bojowych urządzenia 
portowe, baterie i inne urządzenia, Nad 
Sidi Barani niemieccy myśliwey Ze- 
strzelili dwa brytyjskie samoloty „Cur- 
tisa“. Włoskie formacje lotnicze bombar- 
dawaly nieprzyjscielskie stanowisku w oa- 
zie Glarabub. Na froncie lądowym Tobru- 
ku ożywiona działalność wysuniętych añ- 
działów i ogień artyleryjski. Angielsko 
lotnictwo zaatakowało ponownie Trypalis 
1 Benghasi. 

W Afryce wschodniej nasze wojska, 
wspierane ożywionym ogniem artylerii 1 
akuteczną interwencia, naszych smiałych 
lotników, stawiały zncięty opór potęznym 
nieprzyjacielskim atakom na Uolchefit. 

Samoloty torpedowe wlaskiego latnictwa 
zaatakowały na marzu Śródziemnem w po- 
stępujących po sobie talach dwie brytyi, 
akia jednostki, jeden lekki krążownik i 
jeden krążownik pomocniczy. pojamnafui 
12000 ton i uzyskały trafienia, Jeden z na- 
szych samolotów nie powrócił. 


z orc 


Naltn Khane i Abadan na terytorium hin- 
duskie, BE. 

Flota sowiecka na morzu Kaspijskiem, a 
flota brytyjska w zatoce perskiej podjęły 
akcje ofensywne przeciwko wybrzezóm 1- 
rańakim. Niespodziewanie napadnięte wog- 
ska stawiały w kilku pnnktach zacięty o- 
pór, przyczem ndalo im się w wielu wypad- 
kach powstrzymać pochód nieprzyjaciel: 
ski. Dwa nieprzyjacielskie wozy nancerue 
zostały nnieszkodliwione. a 

We wszystkich częściach kraju lndnose 
jest zdecydowana do obrony uiczyzny i 
zgłasza eię do dyapozycji w biurach wer- 
bankowych, 


Stany Zjednoczone były 
poinformowane. 


Madryt, 28 sierpnia, Anglelskia bluro 
Reutera publikuje wiadomość, jakoby o- 
statnio przybyły z podróży da Stanów 
Zjednoczonych brytyjski minister zanpa- 
trzenia lord Beaverbrock mlał we wtorek 
zakomunikawać a przybyciu większego 
transportu amerykańskich czołgów. p 
A da akcji na środkowym Wstl 
zle, 

lakken oświadczenie Beaverbrocka 
świadczy dowodnie o tem, że cała akcja 
brytyjska-sowieckicgo zamachu na Traa 
nietylko była przygotowana od dłuższego 
czasu, ale że Stany Zjodnoczona, które 
obecnie wykazują tyle wstrzemięźliwości, 
były z dawna szezągółowo poinformowane 
o projekcie pokonania Iranu. 


Odparcie prób ataków bombowców 
brytyjskich, 


Berlin, 28 sierpnia. Slina obrona ze stro- 
ny niemieckiej artyler]! przeciwiatniczej 
zmusiła do odwrotu w dniu 26 elernnia 
pięć ylskich samolotów bombowyc) 
kłóre usiłowały zaatakować pewlan nla 
mlacki transport konwojowany w Zataca 
Niemieckie: 

Zastrzelona przytem Jeden homhaw 
angielski. Następnie cztery bombawce bry- 
1yjskie usiłowaly nadlecleć w klerunku 
Helgolendu. Zostały one Jednak zaataka- 
wana przez niemieckie myśliwce, które za- 
ztrzaliły trzy maszyny, podczas ady ostat- 
nla czwarta została stracona przez arty- 
lerją marynarki. 


Wojenne straty Belgji. 


Bruksela, 28 sierpnia, We wtarek urzę- 
dowo zakamunikowana ostateczny bliana 
18-dnlowega udzialu Belgji w walnie, We- 
dług oficjalnej statystyki padło 8.500 bel- 
gijskich żołnierzy, 18.538 zostało ranionych 
a 200.000 ludzi dostało się do niewoli, Z tej 
ostatniej liczby 120.000 ludzi zostało juź 
wypuszczonych na wolność. 

Ralgljska ludność cywilna ponlosła pod- 
tzaa walk w Balgji znaczniejsze straty, niż 
armia belgijska, ponieważ równie 10.000 
cywlinych asńh straciło życie, Tak wysa- 
ka liczba strat tłumaczy się tem, że lud- 
ność zostala ogarnięta paniką i opuszczała, 
miasta i wsie, wędrując drogami zajętami 
przez armię belgijską. W ten sposóh u- 
chodźcy dostawali się bezpośrednia w etro- 
fy walki Z ludności cywilnej ponad 
1,500.000 ludzi uciekło do Francji. Pawró- 
cili oni z pomocą niemieckich placówek do 


A 


elgji. 

25.000 belgijskich obywateli, którzy 0pm- 
Ścili Francję na okrętach, znajduje się 0- 
heenie w Anglii. 5.000 osób znajduje się we 
francuskiem Marokku, Portugalji i w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Ka. Konoye na audjencji 


u cesarza. 


Toklo, 28 sierpnia. W ub. środę popołudniu 
cesarz przyjął na audjencji premjera księcia Ko- 
noye, a następnie minisira spraw zagranicznych 
Toyodę. 


Król Michał na froncie. 


Bukareszt, 28 sierpnia. W drugim dniu swega 
pobytu na froncie król Michał rumuński, w lo. 
warzystwie szelu państwa morszałka Antonescu, 
zwiedził ndcinek bojowy pad Odessą. 


premjera? 


Sztokholm, 28 sierpnia. Jak donosl Reuter z 


iadomo, Menzies przed kilku dniami wy- 
stosował pismo da przewodniczącego Partji P 
cy, w kiórem po raz drugi wzywa go do tworze- 
nia rządu koalicyjnego, mimo, że Labour Party 
już raz odrzuciła taką propozycję bezpośrednia 
pa powrocie Menziesa z Londynu. 

Przesilenie rządowe w Australji puwstalo na 
1em He, że Menzies, klóry jaka pupil Churchilla, 
posiada ambicję odgrywania pewnej rali w Lon- 
dynie, wysunął żądanie udania się do Londynu 
w swym charskierze premiera. Labour Party, 
która również domaga się reprezenlacji Australji 
w rządzie londyńskim, stoj Jednak na stanowi- 
sku, że premjer powinien pozosłać w Australji, 
aby rząd australijski zachował pewną możność 


ia, 
że na podróży do Londynu zależy mu tak bar- 
dzo, że gotów jest wzamian za ło zrezygnować 
ze swego stanowiska premjera, Labour Party 
pragnie wykorzystać tę akcję w tym celu, aby 
obalić rząd Menziena, który I tak w czasie o- 
slatniego głosowania w parlamencie uzyskał za. 
tedwie jeden głos większości. 


Trudności przywozowe Afryki 
południowej. 


Madryt, 28 sierpnia. Przewodniczący po- 
łudniowo-atrykańskiej komisji wojskawej 
w swem sprawozdaniu do rządu, wystoso- 
wanem przed kilku dniami przygotował o- 
strożnie na to, że nawet dla celów wojsko- 
wych mie będzie można w dalszym prze- 
hiegu wojny sprowadzać koniecznych 
przedmiotów uzbrojenia. 

Przemyał krajowy, który dotychczas za- 
równo w zakresie włókienniczym, jak i 
skórzanym pracował wyłącznie na potrze- 
by armji hrytyjekiej, jest zależny, o ile 
chodzi o enrowce, a przedewezystkiem ma- 
szyny, wyłącznie od przywozu z za oceanu. 

rzywóz ten w chwili obecnej z powodu 
braku okrętów i zaprzestania doataw 
przez przemysł angielski spadł obecnie w 
katastrofalny sposób. 


Wykrycie komunistycznej drukarni 
w Sofjl. 


Sofja, 28 sierpnia. w Safjl wykryła tajną dru- 
karig komunistyczną, przyczem nolle; ed 
dwńch komunistów Iwa: 
Antaniega Teodorowa, którzy byl kierownikami 
nielegalnej nrganizacji kamanistycznej. 

Znaleziony materjał dowodził, że przygotawy- 
wano akcję przeciwko państwu $ 'stniejącenn 
porządkowi. Policja zajęła wielką Ilość nielegal- 
nej literatury. Obydwaj aresztowani staną już 
w najbliższym czasie przed sądem sofijskim. 


Wkilkuwierszach. 


Minister spraw sagraniemych  Rulgarji, Popatr 
1 miniatat spraw wownętrznych Gahrowak| mmaiduią 
nią w chwili ohenej w podróży pa terenach przeję- 
tych pres Bulgurję nad morzem Egejakiem. 


* 
Kanclers Hitler wręczył profesorowi dr b. o. Bro- 


manaw) Tacka w Rramls medal Goethego dla aztnii 


A nanki zasługi polożone przy badaniu kultury 
nienieck I 


REGGAE 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 200. Piąte, 29 sierpnia 1941. 


Czy Menzles poświęci swój fote! |Z historji llkenau. 


Spór graniczny, który trwał 279 iat. 


Sławne byly ongiś spory graniczne, 
ciągnące się calemi wiekami. Zmienia- 
ły się pokolenia, zmieniali się wladcy 
ziem, zmieniały się częstokroć i państwa 
nawet, a spór trwał w dalszym ciągu. 
Widzialy go wszystkie możliwe insian- 
cje, wszystkie możliwe sądy, począw- 
szy od ziemskich, a skończywszy na kró- 
lewskich rozpatrywaty pro i contra za- 
pamiętałych partnerów. Na naszym te- 
renie istnial także taki spór graniczny, 
ciągnący IR od XV1 do XIX wieku 
między królewskiem miastem Iikenau 
a dobrami Bolesław. Zaczął się on za 
panowania króla Zyomunia IH, a 
skończył się dopiern orzeczeniem Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie w roku 
1886-tym. 


„ Spór ten sławny i głośny toczył się, jak 
już wspomnieliśmy, między miastem Ilke- 
nau a starą osadą górniczą Rolesławiem o 
prawa posiadania wsi Ujków. Z chwilą 
rozpoczęcia się sporu, llkenau było mia- 
stem królewskiem, a dobra Bolesław ~ale- 
żały do Jana Wapowskiego. Powodem epo- 
ru było zniszczenie przez warunki atmo- 
sferyczne kopców granicznych między te 
mi okręgami. Nie mogąc ustalić wekutek 
tego granicy, zaczęli sławotn mieszczanie 
z Ilkenau z właścicielami Bolesławia «pór, 
<iązuący się przez trzy bez mała wieki. 
W Balesławiu i Ujkowle znajdowały stę 
prywatna kopalnie kruszcu, które nalsżały 
do najbogatszych w kraju. Na tych tere- 
nach znajdowały się także kanaly i płócz- 
i do obmyw minerałów, 2 których ko- 
rzystali również gwarkowie z Ilkenau, po- 
siadający swe kopalnie w pobliskiej wei 
Starczykowie.  Dziedzica wsi zaprzeczyli 
jednak gwarkom używania tych płóczek i 
wnieśli sprawą przed króla. Sąd królew- 
ski wydał wówczas dekret, w którym przy- 
gnal gwarkom „na wsze czaay* prawo uży- 
walności płóczek, stwierdzając jednocze- 
Śnie, że Ujków jesz własnością dziedziców 
bolesławskich, a tylko jest zobowiązany do 
pewnych ełużebności va rzecz króla PR 
płacenie olbory. Pa przejściu Bolesławia 
w ręce Marejana Chelmsk wynikł na- 
wy kontllkt między królem rami Ba- 
lesław, bo hardy dziedzie odmówił płace- 
nia królowi olbory, zmuszając jednocześnie 
kwarków z Ilkenan, Dz W z ke 
nałów i płóczek ujkowskich do płacenia 
mu dziesięciny, jako ich właścicielowi, 
Stan ten nie trwał jednak długo i zmienił 
go wkrótce wyrok, wydany przez Zy- 
gmunta Augusta. 
„Z biegiem czasu RSE. zapomnieli 
jednak, że co do Uijkowa mają jedynie 
prawo używalności i zaczęli te wieś uwa- 
Żać za ewoją własaość, Dopomógi im w tym 
| wypadek zniszczenia przez cns 
opców Rraui:znych, usypanych między 
miastem a dobrami Bolesław. Z dziedzica- 
mi bolesławskimi nie szło jednak tak lat- 
wo. Pozwali oni jnieszczan prad ziemaki 
ead królewski i ten wydał dekret z rokn 
1594, mocą którego Ilkenau został skazany 
na eksmisję ze wsl U]kowa, a sądy podko- 
morskie ustaliły jeduocześnie granicę mię- 
dzy miastem a Nolesławiem, gypiąc nawe 
kopce, Ujków wrócił znów da dziedzica 
Chelmskiego, 
Lecz gwarkowie także nie dali za wygra- 
ną. Zatargi graniczne trwają w dalseym 


ciagu. W roku 1620 mimo, że aprawa znów 
znalazła sią przed sądem królewskim, nie 


szcze rozwiązanin sporu, Nie została 
KRANIE wyjaśniona i w ryku 1674, gdy dla 
granie zjechała specjalna komisja rządo- 
wa, celem ostatecznego ustalenia granie. 
Komisarze bowiem po zbadaniu sporu na 
miejscu jeszcze go bardziej zagmatwali i 
dali nowe powody 14 zrurgów, gdyż w 
apisie wsi nalszą:vch do Bulesławia me 
podali zupełnie Ujkowa. Stanislaw August 
Poniatowski, pragnac podniesienia się 
miasta Hkenau, zwołał specjalną komisję 
„boni ordinis", która miała podźwignącć 
chylące się ku upadkowi w tym okregu 
górnictwo. W spisie uprawnień fwarectwa 
i w planie miasta nie umieszczono jednak 
Uikowa jako wsi należącej do Mkemau. 
Dało to nowy Boyd do sporu. Czupur- 
ni mieszczanie wnieśli sprawę o unieważ- 
nienie planów. Sprawa trafiła do Sądu A- 
sesorskiego w Warszawie, lecz ten nie nie 
orzekając, przekazał ją zkolei do Sądów 
Relacyjnych. Tymczasem nastąpiły roz- 


biory | wypadki nle pozwoliły na zakań- 
Mieszczanie postanowil! Je- 
ca uważali za swą 


iom Balssławla. Ri 
za czasów Królestwa Kongresowego z r. 
18%, 1873 i 1839 ustalają. że pretensje Ike- 
nau do Ujkowa są zupełnie nieuzasadnio- 
me. Nie zrażeni tem jednak eaparmiętali 
warkowie próbują jeszcze raz Szczęścia, 
noszą sprawą przez Sąd Apelacyjny w 
Warszawie, lecz i tutaj przegrywają. w 
roku 1876, a więc w %9 lat od chwili za- 
częcia sporu Sad Apelacyjny wydaje wy- 
tok, w którym oddala pretensje mieszezan 
z Iikenau jako niezgodne ze etanem fa- 
ktycznym i nie posiądajace żadnego histn- 
rycznego uzasadniouia. Ujków waca zpo- 
wrotem do dziedziców dób bulesławskich, 
Tak wląc zakończył się ten trzechwie. 
kawy proces graniczny. Snór zaczęty pod- 
czas panowania Jagiellonów rozwiązał do- 
piero wyrok innej władzy państwowej w 
219 lat później, Nad krajem przechodziły 
różne burze dziejowe, zmieniali się prze- 
ciwaicy sporu, a on trwal niewzruszenie, 
ciągle podsycany nowemi pretensjami. 


Co dzień niesie? 
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Dziś Ścięcie głowy Jana 
Chrzciciela, 


Jutro Róży 
Wschód słońca 5.42 


Piątek Zachód 19.32. 


Z Sosnowitz i okolicy. 


W halach targowych ruch. 


Między stoiskami w halach targowych 
ruch jak zwykle. Ponieważ to jednak jeat 
sierpień, a więc sezon wszelkich jarzyn, 


£ 
przeto hale zawalone przeróżną zieleniną 
wyglądają jak jeden wielki ogród warzy- 
wny. Z wielkich koszy wyglądają łyse gło- 
wy kapusty, w równych szeregach czarwie- 
ni się marchewka, swym świeżym wyglą- 
dem zachęca do kupna szparagowa fasol- 
ka. Pory wychylają z łopianek swa siwa 
czupryny, w trójkątnych atertach lezą, 
równo poukładane ogórki. Gosposie z ko- 
szami kręcą się między stragarami, kupu- 
jąc coraz to nowe jarzyny, stale coś ogla- 
dając, targuiąc sią 0 każdy nabywany ar- 
tykuł. A 
Na marginesie tego obrazka trzeba jed- 
mak wspomnieć o pewnych zasadniczych 
sprawach odnoszących się do handlu jarzy« 
nami. Chodzi tu mianowicie o kwestją cen 
i o jakość sprzedawanych jarzyn. Sprawę 
cen reguluje dostatecznie znajdujący s16 
na specjalnej tablicy, w odpowiednim eza- 
sie zawsze zmieniany cennik urzędowy. — 
Nie zawsze jednak atraganiarki podporząd: 
kowują się wyznaczonym cenom i z tego 
powodu dochodzi bardzo często do niepo- 
trzebnych zupełnie targów między kopu- 
jącymi a sprzedawcami. Temu stanowi 
rzeczy winni są jednak w pierwszym rzę- 
dzie sami kupujący, którzy powinni odpa- 
wiednio zareagować na samowolne podno- 
szenie cen. a 
eśli chodzi o jakość towarów, to to jest 
także sprawa obchodząca w pierwszym rzę- 
dzia klienta i on sam nie powinien pozwa- 
lió na to, aby go oszukiwano i nie kupo- 
wać zepsutego towarn. Gdyby jednak zan- 
ważył, że nieuczciwy sprzedawca usiluje 
mu podstępem sprzedać towar nie Świeży, 
zepenty, a tylko pomieszany dla niepozna- 
nia z dobrym, to powinien takiego osobni- 
ka natychmiast oddać w rece policji. 


Znormalizowanie formy konduktów 
pogrzebowych. 


Swego czasu zostało wydane zarządzenie 
narmallzujące raz na zawsze formę kon- 
duktów pogrzebowych. Mianowicie da mo- 
mentu wejścia w życie niniejszego zarzą- 
dzenia, kondukty pogrzebowe stanowiły 
poważną przeszkodę w ruchu ulicznym, roz- 
clągając sią nismal, że na całą szorokość 
iszdni, Obecnie obowiązuje forma konduk- 
tu zorganizowanego w „trójki”, dzięki oze- 
mu sprawa ta powinna przestać Już ab- 
sorhować wladzo porządkowe. 


Zarządzenie to zostało podane do wia: 
domości obok drogi urzędowej również 
przez kaięży z ambon i jest naogół prze- 
strzegane. Jednak, jak to zwykle bywa 


podczas pogrzebn, w kondukcie postę, 
cała masa osób, którzy z osobą SĘ 
nie nie miały wepólnego, a idą poprostu 
z ciekawości. Osoby te zajmują przeważ- 
nie chodniki, zapełniając je na całej szero- 
kości i tamują dzięki temn ruch do tego 
atopnia, że przejść poprostu nie można. — 
Otóż zwracamy uwagę, że tego rodzaju ay- 
tuacja jest niedopuszczalna. Kondukt po- 
s Feau może postępować jedynie w po- 
danej wyżej formie, tak aby przejazd na 
jezdni i przejście na chodniku było zawsze 
do dyspozycji reszty obywateli. Również 
mależałoby zwrócić uwagę na pogrzeby ży: 
dowskie, gdzie w kondnktach prawie zaw- 
sze panuje bałagan. Kwestja ta jest bam 
dzo ważna i nie może być ignorawana. — 
Trzeba bowiem zrozumieć, że obok nas ży- 
cie płynia w normalnej formie i nie nia 
powinno biegu jego hamować. 


W ostatniej chwili. 


Wielki zegar elektryczny, umieszczony 
ma ściania nawprost biurka Konrada Rali- 
sza — wybił majestatycznie godzinę drugą. 

W. tej samej właśnie chwili. pojawił aię 
stary wożny, Michał, i — zbliżywszy mię 
do biurka Ralieza — powiedział: 

„ — Panie Ralisz, pan dyrektor prosi pana 
do niebie. 

— A więc jednak — westchnął młody n- 
rzędnik, spoglądając na dziecinnie uśmiech. 
miętą twarz wożnego. 

— Zdaje się — dobiegło zza olbrzymich 
wąaisków, 

Ralisz azybko schował porozrzucane pa 
biurku akta, puzamykał eznflady i przy- 
gładziwszy nerwowym ruchem włosy — 
wstal. 
— Idziemy, Michale. 

Woźny przepuścił go pierwszego, a eam 
podreptał w niedalekiej odległości za nim. 

Po chwili Ralisz lazł się w gabinecie 
dyrektora. 

— Pan dyrektor mnie wzywał? 

— Tak jest, panie Ralisz — papan dy- 
rektor, wypuszczając z ust kleby dymu. — 
(Wzywałem pana do siebie, aby przypom. 
nieć mu, że dzisiaj upływa termin pańskiej 
„czternastki", 

— Panie dyrektorze, czy to jest nieonik- 
niomet Czy to sią musi ataćt... 

— Nieste! 

— Panie 


zasłony d: p 

Uó do pańskiej prośby, gdyż zmniejszenia 
personalu jest kwestią niezmiernie palą- 
cą!.. Pan wie, że jeżeli nie zrodukuję wy- 


je 
datków, będę miał defieyt! 
Panie dyrektorze, pracowałem u pana 
cztery lata. nie mógł pan mi nigdy nicze- 
go zarzucić... A 
Tak, tak, jest pan dobrym pracowni- 
kiem, ale — niestety po raz trzeci musimy 


się rozatać. Żegnam pana. Nie mam czasu! 

— Panie dyrektorze.. 

Dyrektor nie słuchał go już jednak. Się- 
gnal po jakieś papiery nandlowe i pogrą- 
żył się w obliczaniach. 

Ralisz czekał jeszcze parą chwil. 

Wreszcie wyszedł u gabinetu. Wszystko 
hyło stracone... 

Wiedział doskonale, że dyrektor weale 
nie zamierza zredukować personelu. Chce 
tylko przyjąć na jego miejsce jakiegoś 
młodzieńca, protegowanego przez pewną u- 
stosunkowang osobę. 

Teraz, gdy wrócił do swego pokoju, ża- 
lowal, że nie powiedział dyrektorowi praw- 
H ża nie zwymyálal go od najgorszych. — 
Nienawidzi? tego człowieka z całej duszy 
i nie miał już nie do stracenia. 

Q godzinie piątej popołudniu Ralisz zja- 
wil aia w swym małym, kawalerskim a 
koiku. Gospodyni przyniosła mm list. Ra- 
zerwał kopertę i począł szybko czytać. 

To piaała Nela, jego narzeczona. Komu- 
nikowałe mu w lakonieznej formie, że o0- 
koliczności tak się złożyły, iż musi z nim 
zerwać. 

Ralisz mal przyczyny jej kroku. 

Gdy rodzice Neli dowiedzieli się, że on 
traci posadę, zażądali od niej. by wybiła 
go sobie zglowy. 

Nela była dziewczyną ładną i dobrą — 
lecz posiadała słaby charakter. Nie więc 
dziwnego, że uległa woli rodziców. 

Ralisz długa czytał ten liat, list, który 
mial być ostatnim. 

— Skończone, wszystko skończone — mó- 
SE siebie — eóż mi jeszcze pozostało 

fiat... 

Około godziny szóstej położył się spać. 

Obudził się dopiero o lenastej z nie- 
GE zamiarem popełnienia samobój- 
stwa. 

Wyjal z eznflady rewolwer, obejrzał go 
dokładnie i włożył do kieszeni spodni. 

— Jeszcze nie teraz — postanowił. — To 
moja ostatnia noc. Będę się bawił do rana. 

Przeliczył pieniadze. Miał jeszcza prze- 


szło dwieście złotych. To w zupełności wy- | śna. 


starczy. 
Po raz pierwszy nie będzie cię liczył m 
groszem w noenym lokalu. A o świcie, gdy 


już ostatni goście bedą opuszczać lokal — 
wyciągnie rewolwer i zastrzeli się... 
O północy siedział już przy stoliku w 
wytwornej restauracji. 
Koniak! Tylko najlepszy! — rzucił 


ił parę kieliszków, odzyskał pe- 
je. 

Zaprosił do tańca jedną z fortancerek — 
później w barze wypił z nią parę coctailów. 

Wrócił do swego stolika. Szumiało mu 
mocno w głowie. 

W międzyczasie lokal zapełnił się ele- 
ganeką publicznością. 

Nagle Ralisz zauważył GE dyrekta- 
ra. Siedział w towarzystwie dwóch piek- 
nych, młodych kobiet i opowiadał im ja- 
kieś wesołe historie, wybuchając co chwi- 
le, nplóuym śmiechem. 

lisz długo spoglądał na niego. Dyrek- 
tor apostrzegł go wreszcie. 

Nieszczęśliwy urzędnik ukłonił eię nisko, 
ACE Grim chłodno odpowiedział na 
ukłon i natychmiast odwrócił głowe. 

Podejść i tn w lokalu nrosić go, by €n- 
foa? wymówienie? Nie! To byłoby zunpeł- 
nia bezcelowe. Grim jest twardy i nie a nie 
go nie potrafi wzruszyć! 

Ralisz wypił jeszcze kilka koniaków. — 
Teraz już czuł się bardzo silny. Silniejszy, 
niż Grim, 

Tak!.. Już wie, co zrobil Nie będzie go 
prosił! Nie będzie upokarzał, ale... zerości 
się! Tak! Zapłaci za swą krzywde.. Za 
chwilę podejdzie do Grima i atrzali do nie- 
go. Drugą kule wnaknje sobie.. Albo nie... 
nie.. Nie potrafiłby zahić człowieka... To 
straszne.. Najleniej bedzie, jak podej- 
dzie do stolika i snoliezkuje go w obeeno- 
ści tych dwóch kobiet. Coprawda. nie jest 
to doetateczna kara, ale w każdym razie 
bedzie miał nauezkę na przyszłość. 

zechodząc od myśli do czynu, Ralisz 
podniósł się i pewnym krokiem skierował 
się w stronę Grima. 
stanął przed jego etolikiem, Grim 
spojrzał nań ze zdumieniem. 
Pan mi złamał życie! — zawołał glo- 


= Pan jest pijany! — odpar? Grim spo- 
kojnie, odwracając się plecami. 
Raliszowi krew uderzyła do głowy. Set 


ną ręką chwycił Grima za kołnierz, a dru- 
gą wymierzył mu policzek. 

Grim chciał się rzucić na niego, ale ja- 
cyś mężczyźni, siedzący przy sąsiednim 
stoliku, szybko ich rozdzielili. 

Na sali powstało zamieszania. Orkiestra 
przerwsła rozpoczęte tango, 

— Policja! — wołał rozjuszony Grim. — 
Aresztować tego lntral 

Po paru chwilach zjawili się dwaj poli- 
cjanei, którzy wylegitymowali Ralisza i 
spisali odpowiedni protokuł. 

Ralisz sądził, że go z miejsca aresztują, 
ala policjanci pozostawili go na wolności. 

Gdy wrócił do swego stolika, dyrektor 
lokaln kazał mn natychmiast uregulować 
rachunek i opuścić lokal. Rzucił na stół 
pieniądze i wyszedł na ulicę. 

Świtało jnż, 

Ralisz stanął przed restanracją i sieg- 
nal po rewolwer. Odbeznieczył go, poczem 
AR zimną lufe CU EA Ju: T He 

lał pociągnąć za cyngiel, y nagle tu 
koło niego rozległ sie Talia obey glos. 
Winszuję panut 

„Konrad odwrócił głową i ujrzał wyso- 
kiego, barezystego mężczyznę w eleganc- 
kiem futrze, 

— Bylem świadkiem tej sceny — mówił 
nieznajomy, Powiedziana mi, że pan 
jest pracownikiem Grima. Ja też kiedyś 
u niego pracowałem. Teraz mam własne 
biuro, ale nie mogą zapomnieć o krzyw- 
dach, jakie mi wyrządził. Tyle razy checia- 
łem go spoliczkować, ale nie miałem od- 
wagi A się odważył! Wimszują panu! 
Pan mi doprawdy zaimponował! Czy chce 
pan u mnie pracawać? 

Ralisz epoglądał nań nawpół przytom- 
nym wzrokiem 

— Qzy zgadza się pan? odezwał sią 
znowu nieznajomy. — Nazywam się To- 
masz Marsen. Pan chyba słyszał o mnie? 

Ralisz oczywiście nieraz o nim słyszał, 
Marsen był najgroźniejszym konkurentem 
Grima... S 

Nazajutrz Ralisz już pracował na nowem 


stanowisku. a po tygodniu złożył wizytę 
rodzicom Neli. 
Po miesiącu odbył się ich ślub. 


St Drwal |) 
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wody po ogórkach. 


W Jedne] mlejscowości na Górnym Ślą- 
sku miał miejsce ostatnia wypadek, który 
dla pewnego nieastrnżnego chłopca za- 
kończył sią śmisrclą. 

Jest to bardzo charakterystyczny wypa- 
dek, który może mieć wszędzie miejsce — 
przeto należy poświęcić mu trochę nwagi. 
Otóż maty, T-letnı chłopiec, zaraz po zjeil 
niu zuacznej ilości ogórków napit się zi- 
mnej wody. Niedlugo potem bardzo ciężka 
R Da się i mima natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarł w strasznych me- 
<zarniach, Obeeniq mamy sezon ogórkowy. 
Powyższy wypadek jest przestrogą. że nie 
należy pić wody, gdyż po zjedzeniu mize- 
rji czy też ogórka w iunej postaci, konse- 
kwencje mogą być potem dla nas bardzo 
przykre, Lepiej poczekać parę godzin lub 
też napić się czegnń gorącego, aniżeli w tak 
lekkomyślny sposób narażać na szwank 
swa zdrowie, a nawet i życie. 


Jeszcze o przechodzeniu przez jezdnię 


Władze, aby zanoblac mogącym sią z 
rzyć wypadkom podczas przechodzenia 
przez jezdnię, wydał! eran rozporządzeń. 

Chodziło mianowi aby cały ruch 
przechodniów, którzy chcą się przedostać 
na drugą sironę ulicy uregulować do pe- 
wnych tylko punktów, a nie żeby on się 
odbywał gdzie komu jest wygodniej. Z po- 
czątku, gdy rozporządzenie weszła w życie, 
było ono nałeżyeie — trzeba przyzhać — 
respektowane i ludzie się doń etosowali, 
Wielką rolą w tym względzie odgrywały 
bezwątpienia i posterunki policyjna, stoją- 
ce na wszystkich ważniejszych skrzyżawa- 
niach. Z chwilą gdy tylko posterunki te 
zostały zniesione, ludzie według starych 
nawyków nadal zaczęli chodzić samopas, 
gdzie komu wygodniej. Czy to nie jest 
charakterystyczne, a zarazem czy nie przy- 
nosi nam wstydui Ozy do właściwego po- 
stępowania stale musimy .być jedynie zmu- 
szani obawą przed zapłaceniem kary po- 
rządkoweji Sapienti sat! 


Nowe sklepy i magazyny. 


Ostatnio na terenie Sosnowitz władze 
przystąpiły do gruntownych remontów sta- 
rych, nie we wszystkich względach nadają- 
cych LEE użycia lokali handlowych. 

Przy Hauptstrasse i przy innych ulicach 
ETEN sią ważne prace mające na celu 

OE tych lokali do stanu nży- 
walności, Należy m przyjemnością zauwa 
żyć, że jak już możpa się zorjentawać z do- 
tychczas przeprowadzonych robót, ta po- 
wsteną tutaj lokale naprawdę nawskróś no- 
wocześne, urządzone według wszelkich wy- 
mogów higieny i i estetyki Zaniedbany pod 
tym względem Sosnawitz, podnosi się więc 
stale na coraz w; poziom. 


Potrącony przez samochód. 


W kańcu uhieglego tygodnia, w godzi- 
nach wieczornych, na Hauntstr: w So 
anowitz miał miejsce wypadek, któremu u- 
p. Jeden z AEE kalejowych. 

Mianowicie wyjeżdżał on z bramy domu 
mieszkalnego na rowerze, podczas gdy 
właśnie w tym samym momencie nadjeż- 
dżał od strony Breslauer Strasse samo- 
chód osobowy. Wymieniony kolejarz chcąc 
wniknąć zderzenia, gwałtownie mae hyli 
rower, usiłując ekrecié, jednak w wla- 
śnie chwili pękła mu deika. ekutkiega tae. 
go spadł z roweru nieomal, że tuż pod 
nadjeżdżające auto. Kierowca aamochodu 
natychmiast zatrzymał maszynę, tak że o- 
prócz ogólnych potluczeń skutkiem upad- 

u z roweru, do poważniejszych obrażeń 
nie doszło. 


Chłopiec postrzelił służącą. 


W Hindenburg miał miejsce ostatnia 
wypadek. który daskanale ilustruje nam, 
to czego może doprowadzić hrak należytej 
opieki nad dzieckiem, 

Pewien młody, bo 12-letni chłopiec, ba 
wiąc aie rewolwerem, nieostrożnie spuścił 
cyngiel. wakutek czego rewolwer wypalił 
i kúla ugodziła w plecy znajdująca się w 
pokoju służącą. Na szczęście zranienie nie 
Okazało się tak poważne, nby moglo za- 
grażać życiu ofiary wypadku. Jak wyka: 
zało śledztwo, chłopiec nahył rewolwer już 
przed 6 tygodniami od nieznajomego bli- 
żej mężczyzny, bawił się nim etale, a To- 
dzice o tem nie nie wiedzieli. 


NOWA PRZECHOWALNIA AHOWE- 
Rów. Zakłady przemysłowe „Osthutte" ad- 
daly do użytku pracowni nową prze- 
chowalnią rowerów, położoną wewnątrz 
wymienionego przedsiębiorstwa. Przecho- 
walnia ta znajduje się w miejscu zakry- 
tem przed wpływami atmosferycznemi tak, 
że robotnicy mogą już bez obawy zosta- 
wiać rowery, nie narażając ich na zniszeze- 
nie. Zainstalowanie przechowalni spotkało 
się z wielkiem uznaniem ze strony rzesz 
pracowników, a przedewszystkiem wszyst- 
kich tych, którzy zamieszkujac okolice po- 
za Sośnowitz — muszą do pracy dojeżdżać 
na rowerze, 

WYPADEK PRZY PRACY. W jednym 
m pomniejszych zakładów pracy miał miej- 
sce wypadek, któremu uległ niejaki Anto- 
mi Dorobisz, stały mieszkaniec Sosnowitz, 
zamieszkały przy Czeladzer Strasse. Mia- 
mowicie podczas pracy doznal on zgniece- 
nia dwóch palców u prawej ręki przez pod- 
trzymywany przez siebie odlam żelaza. 0- 
patraunku dokonano na miejseu. 

WYŁOWIENIE ZWŁOK TOPIELCA. 
W Sosnowitz wyłowiono z rzeki ohok mo- 
stu kolejowego linji Myślowitz—Krakau 
zwłoki mężczyzny. Natazis nie udało się 
ustalić nazwiska topielea, ani przyczyn 
wypadku ntoniecia. Sprawą zajęła się no- 
ligja. 


Trzy osoby zepchnięte pod koła pociągu 


Na peronie di 
thenau miał miejsce mrażący krew w ży-| 
łach wypadek, 
śmierć trzech mężczyzn. 

Na peronie znajdowało się mnóstwo pn 
sażerów. oczekujących przybycia pociągu. 
Z chwilą nadejścia pociągu na peron 


ca kolejowego w War | kała będącej jeazeze w biegu lokomotywy 


i wszyscy trzej ponieśli śmierć na miejscu. 


który pociągnął za sobą) Okropny widok smasakrowanych ciał wy- 


warł na tlumie pasażerów ogromnie przy- 
kre wrażenie. Straszny ten wypadek, ogla: 
dany przez wszystkiech jega pośrednich 


| sprawców niewąlpliwie na zawsze wyru- 


wśród pasażerów wszczął się rneh i wszy- | guje przedwczesne tłoczenie aie do nocią- 
sey rzucili się do wagonów. Skutek tego | gu. gdy ten jeszcze się nie zatrzyma, Przy 


niepotrzebnego pośpiechu byl tragiczny. 
Trzech mężczyzn zenchnietych zostało pad 


kre tylko, że opamiętanie 
musi ofiarami. 


okupione być 


Zarządzenie o kontumacji psów a życie. 


Swego czasu donosiliśmy naszym czyteł- 
nikom a wydaniu przez władza policyjna 
zarządzenia a kontumacj! psów. Zarządze- 
nie ta podyktowane zostało przedewszyst- 
klem traska © bezpieczeństwa publiczni 
tak, ża kanieczność estrzegania 1 
jaknajściślejszego Jest akowiązklem 
ga obywatela, 

Nie wszy jednak zdają sobie sprawę, 
dlaczego takie zarządzenia zostają wyda- 
wane i dzięki temu właśnie trafiają się na 
porządku dziennym mylne iniepretacje i 
lekceważenie sobie przepisów, co może po 
ciągnąć za sobą nieraz bardzo przykre na- 
stępstwa. 

Zarządzenie o kontumacji psów wydaja 
sę w okreak, w których tylka zachodzi 
obawa pojawienia się wścieklizny. Wiemy 
doskonala jak niebezpieczną chorobą jest 
wściekbizna i jak grożne są jej następstwa. 
Szczególnie w miesiącach letnich niehez- 
nieczeństwo to zawsze wzrasta. Naszym 
celem jest w tej chwili przypomnieć na- 
szym czytelnikom najważniejsze zasady 
posiępowamia w przypadku  pokąsania 
przez psy podejrzane o wściekliznę i jedno- 
cześnie wskaz na_niebezpieczeństwo, 
załecić jaknajbardziej dokladne przestrze- 
manie zarządzeń kontumacyjaych. A więc 
zaznaczmy przedewszysikiem, że zarazka 
wścieklizny dotąd jeszcze nie znamy, jest 
on bowiem tak maly, że trudno go dostrzec 
nawet nod najsilniej powiększającym mi- 
kroskopem. Znamy natomiast zwyczajo 
tego zarazka, sposóh jego przenaszenia się 
a organizmów chorych na zdrowe i jego 
właściwości biologiczne, 

Otóż należy wiedzieć przedewszystkiem, 
że zarazek wścieklizny jest bardzo wrażli- 
wy na czynniki szkodliwe wówczas, ady 
tylko znajdzie się poza organizmem awle- 
rzęcia chorego, Wystarczy wysy 
wplyw powietrza, by zarazek w: 
zginał w warunkach dlań niskorzystnych 
w ciągu nie wielu nawet godzin, Wynika 
stąd pierwszy zasadniczy wniaask prakty- 
cany: ubrań zakażonych niema poirzeby 
desynfekowań, ponie desynfekują się 
nne same pod wnływem świalla, wysycha- 


żda- 


nia i powietrza Podobnie nie trzeba desyn- 
fekować mieszk 


ń np. pa chorym psie. 


znaczenie 
klizne staje sie 
ym Bia otoczenia - dopiero na kilku 
zed swą śmiercią. Mianowici 
qokhzny przebywają u chore, 
rzęcia, podobniń jak i n chorego ez 
w systemie nerwowym. W tych warunkach 
pies chory i nawet wykazujący już począt 
kowa ohinwy chorobowe, np. w postaci 
braku „APE vtn, niepokoju, zdenerwowania 
itp. szcze dla otoczenia niegroż 
podobnie jak nie groźna jest dla otoczenia 
np. zamknięta gruźkien kości, Dopiero na 
Ika dni przed śmiercią zwierzęcia prze- 
zarazki wścieklizny śliny I 
zwierzę groźne dla ota- 
czenia, ponieważ w tych warunkach uką- 


lowieka. 


iągnąć można wniosek 
0 dużem znaczeniu praktycznem: jeżeli 


mianowicie ukąsi pies podejrzany, to psa 
tego nie wolmo zabijać, lecz zwierzę należy 
zamknąć w odosobnieniu i obserwować 
przez kilka następnych dni. Jeżeli pies nie 
zginie w przeciągu najbliższego fygodnia, 
lub powiedzmy w przeciągu najbliższych 
dziesięciu dni, wówczas szczepienie poke 
sanego człowieka będzie niepotrzebne, po- 
nieważ pies, nawet gdyby sam był chory, 
nie mógł w tych warunkach napewno n 
kogo zarazic. I tu niepotrzebne są już ża- 
dne analizy i żadne badania, w tych wa- 
rumkach howiem diagnozę postawić może 
każdy laik, Jeżeli natomiast mies zgi- 
nie w ciągu najbliższych kilku dni po 
pokącaniu, wówczas osoby pokąsane mu- 
szą bezwarunkowo być poddane szczepie- 
niu_ochronnemu. 

Wyłamia się jeszcze pytanie, jak należy 
postęnować, gdy pokąsał podejrzany 0 
wściekliznę pies obcy, który zaraz potem 
nciekl, a którego ze zrozumialych wzglę- 
dów nie można obserwować. Otóż w takim 
przypadku nie pozosłaje nie innego, jak 
osobą pokąsaną zaszczepić, ponieważ nie- 
ma żadnych kryterjów, któreby pozwoliły 
odróżnić rane, względnie nawet nieznaczne 
zadrapanie zarażone wścieklizną, od rany 
niezarażomej. Zarazek, który dostaje się 
do organizmu czlowieku ukąszanego wraz 
ze śliną psa przenika do najbliższych ko- 
mórek nerwowych á stąd wzdłuż pni ner- 
wowych dostaje się do centralnego syste. 
nm nerwowego, wywołując porażenia i 
śmierć, Wędrówka zarazka wzdłuż pni nor- 
wowych jest bardzo powolna i trwa kilka 
tygodni czasem i dwa miesiące, a nawet 
dłużej, Zależy to przedewszystkiem od te- 
mo RER chory pies ukąsił Jeżeli ukasi? 
np. w nogę, wówczaa okrea czasu, jaki u 
plynąć musi od wybuchu GORE to jest 
od przedostania się zarazka do rdzenia i 
mózgu, będzie znacznie dłuższy, niż wów- 
czas, gdy ukąszenie nastąpiło w głowe. Bo 
też najgroźniejsze są ukąszenia w głowę. 

Grożne są również palizania oczu języ- 
kiem charego psa, ponieważ i tą drogą na 
sląpić możę zakażenia. Nie jest natomiast 
grożne polizanie skóry, ponieważ zarazek 
ścieklizny nie może przeniknąć zdrowej. 
niezadrapanej skóry. Szczepienia przeciw 
wściekliźnie polega na cadziannych pod 
skórnych iniekejach _ osłabionegn i nie- 
szkodliwego zarazka. Szczepienie trwa o 
koło trzech tygodni, w przypadkach zań 
lżejszych — krócej, W ten sposóh ndaje aie 
uodpornić organizm przeciw chorobie, za: 


nim zarazek wścieklizny zdola się % rany 
przedostać do rdzen 

Przeciw  wściekliźn również 
szczepić zapobiegawczo. Jost to jodnak 


niepotrzebne, ponieważ przez dostatecznie 
wczesne zaszczenienia osób zakażonych, R 
co najważniejsze przez jaknajdoktadnie; 
sza przestrzeganie zarządzeń policyjnych, 
dotyczących kontnmacji peńw, można sie 
uchronić przed wybuchem chorohy i przed 
śmiercią skutkiem zakażenia. Tak wiec 
kontnmacja psów ma bardzo poważne zna- 
szenia w kwestji bezpioczeństwa publ 
nego i jako taka winna być odpowiodnia 
potraktowana przez całe spoleczeństwo i 
należycie zrozumiana. Š 


—— Z 


NIEFORTUNNY WYPADEK. W ubie- 
glą niedzielę na Herrengasse w Sosnowi 
w późnych godzinach wieczornych przeje: 
dżał nieznanego nazwiska rowerzy 
stanie mocno nieirzeźwym. W pewnym 
momencie, niezauważywszy światla ostrz 
gawczego przy prowadzonych na tejże nli- 
cy robotach drogowych, wpadł całym im- 
netem na sterte kamieni. kalecząc się do- 
tkliwie i niszcząc prawie że zupełnie to- 
wer. Ponieważ ruch o tej porze w tej dziel 
nicy miasta jest bardzo niewie! poszko- 
dowany skutkiem swej własn 
myślności sam zmuszony był udać się da 
domu i mimo dość poważnego okaleczenia 
lewej nogi — zabrać: ze soba zensnty ro- 
wer. Należy zaznaczyć, że ruch dla wszel- 
i zajn pojazdów jest do 
kończenia robót drogowych na tejże ulicy 
zamkniety, tak że wine za wynadek ponosi 
tylko sam poszkodowany. 


Bendsburg 


Zmiany w stanie ludności. 


Urodziny: Bolesław i Zofja Frej, córka 
Helena, Stanislaw i Helena Jankowscy, 
córka Alieja, Maris; Stanisław i Marja 
Ryńczuk, córka Lucyna Stanisława; Miecz 
sław i Zofja Kleszcz, córka Halina Marj 
Zygmunt i Stanisława Laprns, syn Wło- 
dzimierz Astoni; Stanislaw i Stanisławn 
Nawrot. syn Witold Hirolit; Tadeusz i 
Leokadija Gałęzka. syn Leszek Stefan. 

Śluby: Waclaw Zimny i Wanda Grocha- 
la; Slefan Puchalski i Krystyna Pucha- 


la; Bolesław Cichy i Janina Pawłowska: 


Jan Jezierski i Honorata Maziród, 
Zgony: Józef Nawrot, lat Franciszek 
Srokosz. lat 47 Sapno Skiba, lat 18; 
i k, lat Jan Maj. la! 76: Wi- 
orzyń lat 55; Pawel Mitka, 
Karol Lewicki, Int 7 
sztacki, 4 mi M 
dystaw Furman. lat 30; Honorata Blas7- 
kiewicz, lat 31; Cecylja Wieckowska, lat 


49; Katarzyna Kue. lat 60: Helena E 
lat 23; Stefan Lewiński. lat 77: Agata Wi- 
sla, lat 45: Franciszek Janięzek. lat 47: Ka- 
tarzyna Kowalska, lat 53: Boleslaw Cebu- 
la, 1 rok 7 mies.; Wanda Dehska. lat 16; 
Józef Mendyk. lat gi Jan Dziedzie, lat 47; 
Trena Poniolek, lat 21; TJelena FK 
51: Stanisława Krzem jaką. Jat 23 
lena Wycz. 
ski, lat 29. 


Kontrola kart żywnościowych. 


W Bendshurg pa wydaniu nowych kart 
żywnościowych, a przed okresem kiedy 
na nie żywna 
wydziału ap 
jdzili lotną kantrolę 
s licznych przedsięhiorstwach dla przeka- 
nania slie, czy w! le sklspów stosują 
się do wydanych rozporządzeń. 

W wymku kontroli nalożona liczne kary 
porządkowe na osoby, które wydawały 
urtyknły spożywcze na odcinki przyszłych 
kart. Po sprawdzeniu, podobnemi karami 
zastali ukarani nabywey tychże artyku- 
łów. Kupcy jak i nahywcy winni raz na 
zawsze pamiętać, że wydawanie artykułów 


spożywczych na karty żywnościowa na i 
clnkl, których ważnaść przypada n 

stęnny tydzień, Jest surowa zabronione > 
Poraa hędą stosowane |eszcze wiąksza 
jary. 


Bestjalski mord. 


W Grabacinla, pow. Handskurg miał 
miejsce ostatnia potworny mord, dokona- 
ny na jednym z tamtejszych mieszkańców, 
Inwalidzie niejakim Janle Dudziku, lat 47. 
Nieszczęśliwy zostal w hestjalski sposób 
pakluty nożami | wskutek odniesionych 
ran zmarł. 

Nad ranem zwłoki traz'cznie zmia 
znalazł przechodzący okoln Gi. 4,30 u- 
rzędnik polieyjny. 
śledztwo, mordu 
Dudzika. niejaki Bagiński. Zamordowani 
przez calą noe przebywał w towarzystwia 
Bagińskiego i jeszcze trzech innych osob- 
ników. Pili oni przez całą nnc i nad ranem 
wynikła między Ragińskim a Dudzikiem 
sprzeczka. w częsie której ‘en pierwszy 
wyjął scyzoryk kieszonkowy i zadał prze- 
ciwnikowi trzy śmiertelne rany. Morderen 
został aresztowany i nillanw w ręce spra- 
wiedliwośc, Sprawa w toku. 


PRZYKRY WYNIK ZABAWY DZIECI. 
W Bendsburg w czasie zabawy uderzody 
sat przez rówieśnika butelką w noga 

2-letni chłopiec, niejaki Szkuła, Uderzeme 
ksi tak silne, ża chlopiee odniósł poważ- 
ną ranę i musiano niezwłocznie udać sią 
z nim do lekarza, który udzielił mu pierw- 
szej pomocy. 


Z Dombrowy 


Zmiany w stanie ludności. 


Urodziny: Jan i Apolonja Drożdż, córka 
jożenna, Stanieława Titwińska, syn Jerzy, 
Piotr Bronislaw i Marjamna zak córka 
Elżbieta Teresa, Kazimierz i Zat: ia Drzaz* 
gowacy, syn Marjan, Kazimierz i Janina 
Tabor, córka Jadwiga, Jan i Fustachia 
Górniak córka Joanna, Antoni i Janina 
Grzesiczek, syn Kazimierz, Stanislaw i Ge- 
noawefa Supernak, syn Wacław, Ignacy i 
Bronisława Wach, córka Bożenna Marin. 
Stanisław i Janina Koprowscy, syn Zyg- 
munt, Jan i Aniela Wójcik, córka Marja, 
Zygmunt i Józefa Solecey, córka Edyta, 
Jan i Stanisława Pazucha, eyn Marjai, 
Jan i Janina Michalscy, córka Wiesława, 
Jan i Stanisława Raszewscy, córka Hn- 


lina, Wacław i Stanisława Krzywda, syn 
Stefan. 
Śluky: Andrzej Juroff i Halina Rębach, 


Marjan Durnas i Helena Krzemińska, 
Zgony: Rajmumd Sepia lat 39; Marjan 
Sztak, lat 28; Marcin Chwalba, lat 80; An- 
tonina Skórska, lat 69; Franciszek Piatek, 
lat 69; Genowefa Rartosik, lat 28: Balbina 
Knsprzycka, lat 43; Stanisława Burzea, lat 
28; Maro Drzazga, lat 54; Janima 


Bednarska, lat 30; Jan Kwieczka, lat 54; 
Feliks Rntniewski, lut 61; Walenty Cie- 
Klik, lat 78; Mieczyslaw Stanik, fat 3A; 


Agnieszka Kudzia, lat 24; Helena Klicha, 
Jat 10; Wincenty Zamoiski, lat 80. 


WYPADEK PODCZAS PRACY. One- 
gdaj w Dombrowie miał miejsce przykry 
wypadek przy pracy, który, Od. się 
śmiereią jednego z zatrudnionych w pew- 
nej firmia robotników, Mianowicie zajęty 
Drącą na znacznej wysokości robotnik na- 
zwiskiem Ganeerz Stumisław lat 54, stracił 
w newnym momencie równowagę i spadł 
z rusztowania na ziemię, doznając złama- 
nia kręgosłupa. Mimo natychmiastowej pn- 
mocy i odwiezienia PE do szpi- 
tala — nie dało się go utrzymać przy ły- 
cin | zmarł on nie odzyskawszy przytom. 
ności. 


Kattowitz 


ZGUBA WARTOŚCI 5000 MK, W Kat- 
towitz pewna pani ostatnio A bardzo 
cenną brosze, wartości 5.000 Rmk, Brosza 
byla ozdobiona 16—18 brylantami, oran 
6 perłami, Osoby, które wiedzą gdzie się ta 
zguba szmajduje. jak również i znalązca, 
proszeni są o udzielenie informacji w Rri- 
minałpolizei w Kaftowilz, Hindenburg- 
strasse 29. pokój 40, lub w najbliższym ko- 
miserjacie polleji. 
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Naczelny redaktors L K. Bataoher. Redaktor 
odpow.: Q. Aural Machura. Redakcja! Boana- 
wite Myslowitzer Straen Poatachlleaatach 199, 
Telefon: 625-78. Admtalatraejaı Frnat Knhlaw, 
Sosnawita OS,  Hanptatranee pS taston Basan. 
ni gomnńwiiz, „524,81 Renda. 


tatr. 
miirer Riraase 
Rnianmaatr B Wariman Ahoi isi Sie PE tat TS 


ZI ZZA 


ZDOLNA fryzjerka nmiejąca trwałą onduli - 
trzebna Juszczyk Mieczysław, Digiacka, Haupai, B 


ZGINĘŁA 


ŁA paleówka 22 sierpnia 1941. Marcin a 
Dsm, 143 


Pinski, Ścharahorstr. 2, 


ZOSTANĘ sekretarką, wychowawczym 01 
Sostowitm_ Haupitsin 19 pod „Ide o a zospodyai 


ZA DŁUGI żony mojej nie odpowiadam 
bodo. Baranski Tranciszek. Wolkowitz domaat | Mi 


KURS KROJU SZYCIA Biesagowej, 


Zapiay przyj 


mule nodziennie. - Przyłezdnym zniżki 
Sosnowilz Poggon, Knapponstr. 2 UDOCACI 
POSZUKUJE się do kupna rollwagi na jednak 


Nprząż. Zglaszenia kierować do fi 
Sosnowiłz, Turnerstr. 7, tel, 6: 


BIEDNA pani prawnie poznać inteligentnego pann 
do tat $0, Gol matrymonialny. Zeloszenins. pinn 
burg, Hauptplatz 9, m, 25, 446 


y „Decorum! 
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UNIEWAŻNIAM zgubiony kwit lombardowy Nr. 9046 
Banku Udzialowego w Dombrowie, Antoni" ZĘ 
4 


ZGUBIONY kwit Nr. 8702 wydany przez Bank Udzią- 


łowy. Spółdzielczy w Dombrowie uniewużniam, 
sława Skrzypiec, u 


